: OSTATNIE LATA PANOWANI 
ZYGMUNTA STAREGO, 


I POCZĄTEK PANOWANIA 


7 ZYGMUNTA" AUGUS STA. 


~F oino "атикоњае, © 


C Widuliñsk: ` 


Г 


OSTATNIE LATA PANOWANIA ` 
4 
ZYGMUNTA STAREGO 
- F POCZĄTEK ONA 


ZYGMUNTA AUGUSTA 


WYCIĄG Z RĘKOPISMU HISTORII POLSKIEJ 


JOACHIMA LELEWELA. 


“TENTAVIT ОПООЦЕ, 


‚ W WARSZAWIE ` ` 


NAKŁADEM I DRUKIEM N. GLUCKSBERGA 


RSIEGARZA 1 TYPOCRAFA KRÓL, WARSZAW, UNIWERSYTETU 


- 1821 


* 


of 


Szanowny Panie Józefie! - 
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Пе są niedogodności w udzielaniu ułomków 
dzieł, które z czasem w całości wydane być 
‚ mają. , Najprzód , że pospolicie. ostatecznego wy- 
pracowania im niedostaje; powtóre, że będąc 
ciągiem tego co była, a mając ztym со nastą- 
pi związek, bez poprzednich i następnych 
myśli, mogą się wydać niedobrze, niezrozu- 
miale. W takim jestem przypadku, kiedym 
sięskłonił wyprawić do druku: małą cząstkę 
od dawna przedsięwziętego . pisania” · dziejów 
Polskich, Już toprzedsięwzięcie moje, nie jest. 
tajne (a) jakożkolwiek od końca bardzo dale- 
kie, a im dalsze końca, tym większa bierze 
chętka, wystąpienia z małym ułamkiem. Przy- 
szło nam obu Panie Józefie, między pisarzy 
pomieśsić się aw jednym rodzaju są nasze prace. 


(а) O 18) pracy. mojéj, wspominały r. 1815, w таја 
Gazety Warszawskie i rocznik Królewskiego Towarzy= = 
siwa Warszawskiego przyjacioł nauk, T. X: p. 446. 
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Twoja nieco $krominiejsza , w ściślejsze obrę- 
by zajęta, | a przeto snaduićj wyśpieszyć zdo- 
łaleś (b); moja 'jest zuchwalsza, dużo rozciag- 


lejsza, niełatwo do niej przyjdzie. Тут spo=" 


sobem Żadno mićjsce w części dotąd dokona- 
néj; ostatecznym wykończeniem cieszyé się 
піё лпоѓе; wułamkowym zaś odrywku swo- 
jim, w wielu razach jedynie poprzednią po- 
wieścią wyjaśniać się daje. Lecz z drugiej stro- 
ny, wielkie są korzyści z wcześniejszego · czą- 
stkowego udzielania się czytelnikom. Czytełnicy 
raczą mieć wzgląd na wspomnione niedogodnd- 
ści, a rozczy tując się w ogłoszohćj cząstce, mogą 
wreszcie; wnioski tworzyć, swoje postrzeżenia 
1 przestrogi udzielić, zaczym , nie tylko ogło= 
szonćj cząstki poprawy nastąpią, ale znajdą 
się okoliczności które nawet na całe dzieło 
„korzystnie wpływać będą. Zupragnieniem ta- 
kich wyglądać przychodzi. - Wiesz wreszcie 
kochany, Panie Józefie inne do ogłoszeńia tego 
ułamku, tych kilku paragrafów około dziesie- 
cią łat | obejmujących, zachęcające powody. 
Są one małe, lecz nie bez wielkiego pociąga, 
a przy tym miła podaje się sposobność wzaje- 
` mnego przemówienia do Ciebie Panie Józefie. 

O tym przeciągu dziejów, ше małośmy zso- 
bq rozmawiali, chciejże, go czytać w druku 
„јако mieisce które w potocznćj rozmowie >пај- 


(b) Rys history: Polski jod wzniesienia się monarchii 
а7 do ostatniego upadku i ręzbioru kraiu 25 mappami 
pr zez Józ efa Miktaszewskiego w VVarszawie nakładem N. 
Ghicksberga ksiçgritypogr: Krol; uniw: 1821.8 ste, r38- 
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dowało dla nas obi nie mały interes. Przeciąg 
ten,' jest nieco smutny- i zachmurzony, lecz 
obrazy dziejów, nie за dla lekkiej і wesołej 
rozrywki. Jest zawsże wspaniały i wielce za- 
stanawiający. Król mimowolnie uchybia, na- 
rod, interesem stanu uniesiony, mimochętnie 
w ostrzejsze kroki zapędzony. Bieży to sto- 
pniami: zobu stron rzadka godność, trwała 
powaga; z obu stron, wrodzona łagodność , .po- 
miatkowanie i wyrozumienie zawsze na czas 
odżyło i —nadbiegloš Pomimo tego 2е interes 


stanu wnarodzie szlachty,” росхупа groźniej i 


wykraczać, jest-atoli unoszohy charakterem 
narodowym. Wydarzone w tych “paragrafach 
zwrócenie uwagi wogólności na zacnego: Zyg= 
muuta: działanie 1 usposobienie, wystawia czy= 
sto odbity пагода wizerunek. 

Jest to losem ‘naszym; żebyśmy niczym się na- 


zbyt nie cieszyli. Podobnie i dó tego przeciąg- 


gu czasu, którego dziejów mały obraz czytać 
masz, nie zbyt liczną 11056 zrzódeł, a poczęśći 
niedostateczną przytoczyć możemy: Najważ- 
nieisze są akta tak zyyane. Tomickiego , zbiory 
Stanisława Górskiego, Statuta, pisma urzędo- 
we.» Mato. ich jest w druku, a do rękopismów 
niekażdemu i niekażdego czasu wodny i łatwy 
może być przystęp. Przestać tedy uam wy- 

padło na wyciągach z obszernych zbiorów Gór- 
Riego. iakie do pamiętnika Warszawskiego 
podał Hippolit Kownacki; na podobnych wy- 
ciągach z diariusza Płazy i innych; na zachwy- 
@onych w dziele Czackiego vosproszenie рот 
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Wlorzonych zdarzeniach; voluminach; na żywo- 


ciu Kmity, аппајасћ Stanisława Orzechowskiex ~ 


go; na Decjnszu i kronikach! Bielskiego i Neu- 
гебацега; na dziejach Górnickiego i Starowol- 
skiego; ze innych powtarzaczy nie wspomnę 
2е nie wspomnę Kromera. 

‘Jest to w naszych pisarzach, Зе stronnictwo 
rżądko jest rażące. Otwartość właściwa, jdk 


kolwiek zaufanie w Фођгеј sprawie swojej do | 


niejakich pochwałek unosi. Rzadkie sobie zbyt 
nieograniczone póbłażanie; uwielbianie króla, 
a chętne jego błędów poszukiwanie. Stąd za- 
chowany pewny stopień prawdy, który wielką 
zgodę między pisarzami utrzymuje. Przeciwne 
zdania miesą od siebie dalekie. Zywot Kmity 
przez Górskiego czyli kogo bądź pisany, wy- 
stawia Ze tak powiem stronę dworską, znie- 
jaką ohydą wspomina o narzędzia mów bu- 
rzliwych, to iest o Stanisławie Orzechowskim. 


"Tymczasem Orzechowskiego wykład, dziwnie ` 


jednostajnie 162 same zdarzenia wystawia. ni- 
komu nieubliża. ' Z naszych dziejów wynika, 
Ze jeśli je godnie zglębić chcemy, mie tyle 
wojenną wrzawę, со wrzawę obrad rozpozna- 
wać, co stan kraju zgłębiać wypada. Stąd tym 
ważniejsze są zrzódła im gdzie więcćj doczy- 
tujemy się czasowych mów, pism, akt, słów 
izdań. Vołamina, Górski, Orzechowski, apo 
części i Górnicki јак wwielu razach więcćj 
powiedzieli? niż invi kronikarze więcćj wy- 
spadków gromadzący. Kromera obraz Polski 
* jak dalece wiecé} jest nauczającym? niż eudzeg 
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¿przeslowujaca jego kronika. Jest 1 to naszym -* 


zrzódłowym pisarzom właściwa, Że rżucaiąc 


się do opowiadania, wojen, obrad obywatel- 


skich, spraw dworskich, czynów możnych pa- 
nów, drobnych wypadków, Że nic jak należy 
nieuzupełnią, nie wykończą: dorywczo chwy- 
tają ikawalątka inne pomijają, jak by coś tajemne 
goswojej tylko zachowywali wiadomości. Za- 
iste jest to wielka ich niebaczność! Jakże wie- 


le na przykład, Iataninyby potrzebowały Gór- 


nickiego dzieje gdyby je cokolwiek, uzupełniać 
przyszło ? jak wiele tam bagatelnych przedmio- 
tów uciąża, któreby przyzwoito było wyrzu- 
cić? jak wiele się podobało Orzechowskiemu 
komu innemu do mówienia zostawić? Trzeba 
tedy naszych pisarzy porównywać, spajać, je- 
dnych drugimi nadstarczać. Z powodu dobrćj 


ich harmonji,nie tyle w tym krytyka, co kom- _ 


pilowanie zatrudnia. Jest jeszcze 1 to па- 
szym pisarzom zwyczajna Że choć bardzo bliscy. 
siebie, radzi się powtarzają. Bielski przekładał, 
skracał i wcielał Чо swój kroniki Wapow- 
skiego, (tylko że Wapowski tych ostatnich Zyg- 
munta czasów niedosiągł) Bielskiego bezkarnie 
Starowolski, ze słów, szyku, zdarzeń i myśli, 
odziera: chociaż Starowolskifw powieści chciał 


być cokolwiek wyższym od kronikarstwa. О 


młodszych cokolwiek powtarzaczach Neugebau- 
erze i tym podobnych, nie wspomnę. Na 


ostatek ito jest ńaszych pisarzy, że Żaden. 2. 


nich historykiem nie jest. Są to kronikarze, 
albo polszczyzną czystą choć nienajpolerowniej~ 
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824, ale prostą 1 zajmującą, aibo dobrą a czę- 


+, 


- sto „gładką łaciną piszący. — Więcćj o naszych 


pisarzach nie powiem. · Może zdawać się bę- 
dzie że należałoby mi wystąpić z większą'do 
tego czasu liczbą, więcćj ich nacytować. Lecz 
przedsięwzięcie nasze jest nadto powszechne. 
jest bliskie krótkiego wykładu, a zatym па ka- 
żdy raz zbytkiem dzieł okładać się niejesteśmy 
w stanie. Nawet tu wspomnionych ńazbyt się 
wyliczyło, ponieważ nie wszyscy z nich, równo 
w wykład ostatnich : Jat Zygmunta w dawali ще: 
Ale czas już do rzeczy przystąpić. 


` 
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$ 49: Niebyfo у Polszcze książąt i ksia~ 
że *Krdlewiecki (r. 1552.) до wyboru króla 
niebył dopuszczony, b bo prawem i zwyczajem 
dawnymi ostrzeżono, Ze nikt wyższy nad Rady 
i Stany “koronne, do tego niema należyć. — 
Tytuły książąt, niektórych duchownych, do- 


_ Zywotnie, wyłączone od stanu świeckiego (о).- 


Panowie pozarzucali nawet dawne tytuły hra- 
biów. Jednakże maiętnićjsi, zawsze usiło- 
wali jakowym sposobem od prostćj stlachty 
odróżnić się, i wowych czasach odróżniali się 
już to przez ordynacje, 112 nowo nabytemi 


tytułami. Wstrzymywał król pierwsże: je- 
o staraniem ordynacja Tarnowskich na Ja- 
rosławiu już blisko pięćdziesiąt lat trwająca 
zniesiona (r. 1519.) gi dy tym czasem utworzy— 
ła się (r. 1518) w * śród przeciwności Lubra- 


niecka Godziembow, Tytvfy zagraniczne roz— 
dawał wówczas Karol V. odmówił Szydło- 
wiecki tytułu księstwa, Koscielecki (*) hrabiow- . 


(e) Arcybiskup Gniężnieński, książe Łowicki; biskup Kra- 
kowski, książe Siewierski; biskup Płocki książe Puł- 
„tawski. Biskupa Warmińskiego cesarz na książęcia 
podniosł. 

(*) Czyli Działyński, albowiem wówczas (iak piszą her- 
Бате) jeszcze Się Ogończyki nierozdzielili w te dwa 
(imiona: па przemian ję używali, 
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skiego; przykład atoli Litwy która książąt Ii- 


czyła iprzykład Radziwiłłów którzy zapozwo— , 


leniem panów rad litewskich (r. 1518.) tytu- 
łem książęcym świętego państwa Rzymskiego 
przyozdobili się, podbudzał do podobnych 
zaszczytów niektórych w Połszcze: Jan Tar- 
nowski, Łukasz Górka, Stanisław Ostrorog 
z tejże 'ręki, hrabiowski otrzymali. Odrowąż, z 
powodu że miał w małżeństwie księżniczkę 
Mazowiecka, ksi: азе przybierał. Wszakże 


niechętnie równający się zbracia szlac htą mo- | 


żnićjsi, bez tego wszystkiego mieli sposoby wy- 


wyższenia пе. Majętni z siebie, zasileni staro _ 
_ stwami i dobrodzićjstwami tronu przez nich 


rozrywanemi często do dwudziesta pięciu t;się- 
cy czerwonych złotych przychodu liczyli. Ора- 
trzeni wiełowładnemi godnościami, starostów, 

marszałków, hetmanów ; wreszcie senator- 
stwem. Prelatury bogaciły i wzmagały familje i 
przemożni Gorkowie postępując zkrzeseł świe- 
ckich do duchownych, nowe środki pozyskania 
dostatków i potęgi odkryli. Senat był stanem 
wcale innym. Byli to magnates, а nie poddani 
króla jak zwykle: szlachta; byli panowie rada 

z królem i urzędnikami rządząca. Tak tedy 
możni, sędziowie i naczelnicy, posiadali nader- 
dzielne sprężyny do kierowaniał skłonności i 
podskoku umysłu narodowego. Senat był 
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niejaką reprezentacją ` wynoszących się nad 
braci mniejszych arystokratów, którzy na po- 
sły ziemskie jak na plebejów poglądali, bo ` 
izba poselska była. reprezentacją braci młod- 
szych szlachty, demokracyi, której ustawy za 
plebiscita uchodziły. Lecz w senacie mniejsi 
kasztelanowie niezawsze zasiadali, często posłu- 
jący; między możnemi i senatoramć wielkich 
krzeseł, niezawsze jedneż widoki: byli dema- 
godzy, popularni, со demokrackie podejrzli- 
wości obudzać i swego stanu interes zdradzać 
umieli. Gorliwy o swe przywileje i wolności 
pieszy ślachcic, obrażał się wszelką wyższo- 
Ścią, a niewiadomy biegł jéj па usługi. — 
Były tym sposobem niejako stronnictwa, агу- 
stokrackie i demokrackie, możnych i gminu, 
ale te za naczelników miały niezgodnych агу- 
мокга би Stronnictwa: te; właściwie nie— 
sczepiły narodu, tylko zajmowały go żpowo- 
du, że bracia starsi widocznie odróżniać się 
usiłowali. Stąd łatwe posłów poruszenie a 
byle iaki popularny poddmuch: wrzaskliwych 
posłów gtosy z giełkiem i trzaskiem sejm na- 
pełniały i mięszały. Rozchwiał się już na- 
tym sejm Piotrkowski (г. 1553.) bo niewszy- 
sey, się posłowie zjechali, do pozostałych trze- 
ba- się było odwołać,  Rozchwiał się in- 
ny aby (r, 1354.) obalić praw redakcja. — 
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Najżbawienniejsze i majkonieczniejsze usta- . 


wy iżyczenia, poniewierane, a krok ieśli tąż 
drogą co możni swego niedopinał, jeśli dat- 
kiem ust niezawiązał, lub niekiedy jakim u- 
bocznym postrachem pojedynczych niepow- 
ściągnął, powiele kroć niewołony skłaniać się 
do urojeń przemoznych-niezawsze zsobą zgo- 
dnych. Pod te właśnie chwiłe za Zygmunta 
trwali w nieułagodzonej zwadzie, dwaj wiel- 
ey i możni w Polsce panowie, obay zasłużeni 
w ojczyźnie, bo wielkiemi dostojnościami о- 
barczeni. “Piotr Kmita kasztelan i starosta 


Krakowski, (od r. 1552) marszałek i Jan hra~ | 


hia Tarnowski wojewoda Krakowski, hetman 
Kmita chciwy, dumny, z Tarnowskiej z го- 
dżony, w oświadczeniach i własnym - prze» 
świadczeniu gorliwy Фа kraju, o swój interes 
dbały; Tarnowski Przy dumie popedliwy, ше- 
ublagany, gorliwie” rzęczypospolitej 1 1 królowi 
służący: zajechał był jeszcze za młodu Kmi- 
· сіе dobra Szczebrzeszyn; których mu Kmita 
` niewydzierał, lecz ztad powstała, między nie- 


miniechęć ściągająca przęśladowani», wysłuż- 
ków, poufalców i przyjaciół. Jeden uchyla- 
niem w sądach sprawiedliwości, inny ubl'ża- 
niem zasłużonym w wojnie „stopni, wzajemnej | 
dopełniali zemsty. Z jazdy obywatelskie, ra- 
dy senackie, napełniały się, obustronnemi 
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przegryskami. Dwór dzielił się zprzychylno- 

ścią ku nim: król był za Tarnowskim, królowa 

Bona sprzyjała Kmicie. Król miał niejaką 
w senacie przez swych plaralistéw przewagę, 
ale krółowa, kiedy jej tego było potrzeba, 

Yatwo 'znaiazła przyjaciół “w popularnych 
senatorach którzy plaralistom "mięszali zda- 
nia, зпайпо poruszali izbę niższą. Те w 
senacie większość za królem, odróżniął się 
często duch izby poselskićj od króla; a z po- 
między senatorów nie tyle głos hrabi Tar- | 
nowskiego, со szlachcica Kmity łatwiejszy · 
do niej przystęp znajdywał. Królowa Bo- 
па przewrotna i піеспа włoszka, z porady do- 
mu Habsburskiego poślubiona otoczyła się 
zgrają cudzoziemców włóchów; których, nie 
rząd, niewstyt,. bezbożność i bezczelność jej 
skinieniw'pówolna, przywlokła z sobą chytrość 
i Бегеспе intrygi, podstępne zabójstwa i tru- 
tizny. Opiekowała się krajowcami niespo- 
kojnemi, lichwiarzami, ludźmi bez abycza- 
jów + bez charakteru; ci jedni Те) stale па 
usłudze byli, wreszcie żadnych stronników. 
Waśni możnych do swych intersow używa, 
ani опа bez konca sprzyja Kmicie, ani zawsze 
Tarnowskiemu niechętna. Dwie w XVI. wie- 
ku włoszki, dwa główne trony w Europie 
osiadły. Bona w Polszczei nieco później Ка: 
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tarzyna we Francyj. Obie jednostajna ра- 
mięć po sobie zostawiły. Trzydzieści blisko 
lat (1550. do 1556.) mocnego w. Polsce wpły- 
"wu Bony, trzydzieści lat od zgonu Henryka 
И. (1559 do 1589) Katarzyny we Francyi in- 
trygi, przywabiły do tych krajin zńączną W ło= 
chów liczbę, z nimi polor włoski, włoskie na- 
uki, budownictwo, zepsucie i жебес рга» 
ktyki. Polska i Francją liczy tych królo- 
wych budowy, ich towarzyszy, zich praktyk 
zamięszania. . Obie nie miały stronnictw: na- 
usługi użyli ludzi podłych, a korzystały z 
niejednostajności w narodzie i między mo- 
Znemi, żeby swej wziętości, swemu wpły- 
wowi: i interesowi dogadzać. Do tego środ 
ki również niegodziwe, za równo włoskie. — 
Może cokolwiek osobiste widzenie i namię- 
tności w tym je zaostrzały lub łagodziły, ale 
więcej, „odmienny stan i usposobienie naro- 
dówi wymierzyły ich kroki, nie tak, mocne i 
straszne па Polske jak na Francję fkutki. 
We Francji, bliższy .włoskiemu ięzyk, wię- 
се} miast, więcej rozwinięta nauka prawa 
cokołwiek więcej piśmiennictwa, przez cały 
iuż wiek ścisłe z włochami związki, trwające 
od bardzo dawna i rzymskie i gockie w mu- 
rach pomniki, koniecznie w zajęciu się pisa- 
rzami starożytnemi, s filologji, w sztukach, 
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działanie Katarzyny, i Włoch dzielnićjszemi 
uczyniły, a niżeli Bonyi Włochów w Polscze. 
Dobra łacina, języki i wszystkiego potro~ 
chu, zajmaowały, najchętnićj o wolności swoj- 
im językiem, między drewnianemi .osadami 
rozprawujący naród, więcej azjatyckim oko- 
ło swej osoby. przepychem, niż sztukami za- 
jęty. ` Wreszcie obu królowych, światła i ro- 
итп przybytki niezajmowaly , tyle: jeśli w 
tym jakie im skutki przypisać należy, wię- · 


‘cej to ich pobytowi, а znimi Włochów, ani- 


żeli działaniu. "We Francji pewny rodzaj 
miłosnej rycerstwa na dworze miękkości, 
płochość i lekkość narodowa, przyswojiły na 
czas znaczny cielesność włoską, skaziły swe 
serca, zacnemi w pierszym poruszeniu “zaj- 
mujace się uczuciami. Surowszy obyczaj 
Polski, z którym zdawała się być wolność 


narodowa spojona, i przechwalająca się спо~ 


ta republikancka, szczęśliwiej oparły się ze- 
psuciu włoskiemu. WW tak bystrym i żywym 
umyśle, łatwe było fanatyczne Francji roz- 
szczepienię, ocucenie zbyt gwałtowne mamię- 
tności, przygtuszenie uczucia ludzkości; За- 
two bylo w Ponawianych rzeziach ostatecz~ 
nie przemyšlna zakrwawić jutrznią. Tamdwór 
fakejami rozerwany, a duma do tronu wspi- 
nająca się; król w poddanych nieprzyjaciół. 
| 2 : 
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szuka, а dúma knuje mu zgube, postronnego 
wsparcia tajemnie wzywa. Tam władza des- 
potyczna intrygami roztargniona; tam mafo- 
letni, lub obłudny i od "matki wyćwiczony, 
lub gnuśny' król, brat po brącie ostatni z Wa- 
lezów niegodnie tron zajmują. Тат nietru- 
dno było” cadzoziemców. Włochów w publi- 
czny zawrót do w spółdziałalnictwa podnieść 


Wszelka łatwość do gwałtownycb postęp- ' 


'ków , do ogromniejszych* przedsięwzięć. — 
W Polszcze łatwo'z рак? w myslach luczu- 
ciach: odmet, lecz в tronnictwo niewyrazne 1 
пейа е,” mistósikpóranyć do ostrych i za= 
palezywych głosów, nie do krwawego odwe- 
tu lub zemsty. Та jedypie stan szlachecki 
czynny, jedynie go wolność * i rzeczpospolita 
zajmuje. "Nie zjawił się w podnieconych nie- 
snaskach wpływ obcy, bo uczucie swohody w 
swej czerstwości trwało : cudzoziemiec Włoch 
onie był w stanie wcisnąć się między. wiel- 
kie powszechiiego ` ruchu, sprężyny, niepodó- 
bna mu było skazić je; władali zaś ггесгаҳ 
„pospolitą Zygmuntowie ojciec i syn z Jagiet- 
łów ова Więcćj tedy mogła Katarzyna 
'niż Bona. Katarzyna znalazła wspólników, po- 
wynosiła wyćwiczone pomocniki, oblała krwią 
Francję, napełnifa ją mordami, ziożyła 


na ]6] ziemi głowę, utyskując, że już bez 
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niej jej sztuki doświadczano. Bona Чаге- 
mnie obudzała wspólnictwo, bez wprawnych 
swego rodu, pomocników, wzniecała swary, 
niemogta się rozjeść “w mordy, ze skarbami i 
lichą czeredą, z kraju ustąpiła. 


$. 50. Przestali żyć dwaj nayzacniejei kancle- 


rze Szydłowiecki (1552) 1 Tomicki (1555) 


a królowa, 2 niezmierną szybkością nabywa- 
ła niepomiarkowanej wziętości t króla star- 
ca, Urzędy szły przez nią na przedaz, па 
przępełnienie chciwych jej skarbów, dla któ- 


„rych pomnożenia, pozyskawszy na wycho- 


wanie syna Mazowsze, 'odnowiła uciążliwy 
zwyczaj” zbywania nadrostków (*); opieku- 
jąc się syna wychowaniem, przydała mu wło- 
cha do boku, a wabiła niedoświadczonego 
młodzieńca do niewieściego dworu swego. — 


. - 1 » 
Wznosiły się zatem powszechne narzekania. 
Kochany i poważany krół trącił wziętość i 
miłość narodu. I dobre urządzenia, i Wy- 


(2) Zdziercy Swojich poddanych książęta mazowięccy 
między różnecni opłatami, wyciskali gd każdego 
wykarczowania włóki) daninę, która 2. powodu zwy= 


czajowego, po pewnych leciech zapuszczania 1 со 


pewne lata nowego dobywania ról], nie obojętna 


była. 
- ч ох 


стаж 


EEE 
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mierzenić sprawiedliwości, i ocenienie 'zasłu= 


gi, Y dobroć jego, stawały się до skarg ро- 
wodem: а powazą więcej iak pobudka przy- 
wiązania wyciągniońe po naródzie wyniesie 
nić królewicza na królestwo, stało się naj- 
boleśniejszą krzywdą do һе) żalów. 
Zarazem nie bez przyczyny, narzekano, nawy- 
noszących ве dumnych bogaczów czyli ma- 
gnatów, na królowa i па króM. Postrze- 
„gat nieoczekiwaną zmianę prawie siedmdzie- 
sięcioletni od”stanów .napominany starzec. 
Brał się mężniejszćm sercem przeciw 20- 
nie, Zaraz (r. 1595) odjął jej pieczy sy- 
na, -а z rozdaniem p:eczęci długo nieobję- 
tych, szedł przeciw jej woli, tajac wtój 
inierze zamysły inikt je prześcignąć ńie mógł. 
Lecz królowa, arcybiskup Krzycki i Kmita 
ułożyli i nacierali na króla, aby pieczęć więk- 
szą oddał Gamratówi biskupowi podów- 


czas Przemyskiemu w kortezaństwie Włoskim 


„wyćwiczoriemu, Życia nierzadnego, sumnie- 
nia wytartego, przy ogrómnóm ciele umy- 
słu krótkiego ; pieczęć zaś mniejszą aby 
powierzył .Zborowskiemu. Ву król dlużćj 
niecdwlekał , by do tego króla grożniej skło- 
nić, . królowa przez Капе, otak długo о- 
sierocone pieczęci, podburzy la szlachtę. W ysa- 
dzeni Zborowscy, Taszycki Mikołaj, Krzy- 
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ст Mikołaj i Konarski Jérzv, napeinili igs 
Бе wrzawa wsktórćj szlachta | zamierzyla 
pieczęci eale innym osobom; narzokając że 
przeciwko prawu bywały powierzane jaz 
wysokiemi urzędami zaszeryconym. | Miał 
na tym sejmie w Krakowie (1556. 1557.) 
ukoronowany już królewicz (род zaręczeniem 
że pókiżym ll stary, dopóty się do rządów: 
mięszać niebędzie, ) jako do łat przychodzą 
cy, złożyć przysięgę; miały być: opatrzone 
różne  rzeczypospolitćj potrzeby, а пано. 
wicie obmyślony pobór па opatrżenie kraju 
od Wołoch. Uśród wrzawy'(1557. 6. lutego) 
%ról młody złożyt przysięgę, zaręczając Н- 
stem okólnym stanom całość praw: i przy~ 
wilejów, «w prz yp: adku пагизтеша ktérych, 
poddani 1 mięszkańcy królestwa nie byli ó= 
bowiazani do posłuszeństwa; gdyby, chciał 
ро zejściu ojca panować: ale złożył ја tylko 
przed: senatem, ponieważ  gniewñi postó 


wie usunęli: sie. - Nastąpiło rożdanie pieczę 


с. Milezeniem król długo znosił natarczy-- 
wość, a Gamrat pewny swego; chciał przed 

czasem akta: vkancellarją odbierać. Lecz kié- 
dy, sprzyjający щи Kmita iakó marszałek чу 
imieniu Кода przy licznym senacie ( 16 lute- 
go,) do przyszłego kanclerza mówi, zabe- 
śpieczony woczekiwanin Gamrat, w chwili 
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mianowania biskupa, powstaje: król, że те 
do niego jest mowa, usiąść mu każe, a usta 


marszałka zwiastują kanclerzem Jana Cho— 


inskiego biskupa Płockiego którego zdatno- 
ści:król juz doświadczył, w nim drugiego To- 
mickiego znajdywał i niebyło nikogo ktoby 
niebyt. mocno przeświadczony o zaletach mę- 
Za i nader stosownym króla doborze; podkan- 
clerzym zaś, naznaczonym Paweł Wolski. 
Gamrat wystawiony na żarty i pośmiech, 
królowa rozgniewana przez -dni kilka króla 
widzieć niechciała. Lecz królowa dokazała 
Że księżniczce Mażowieckićj, posagu, koszto- 


wnych klejnotów i'skarbcu, nie wydała; że 
maz tój księżniczki Odrowąż, wykrętnym 
wykładem darowizn królewskich, został ze 
starostw odarty. +: Obijały się: tym czasem па 
tym sejmie, narzekania, to o naruszony wol- 


ny króla obór, to па cła i wiernych celni- 
ków, to ma miasta i związki ich; to na kró- 
lowa; na rozdawniczenie szlachcie nieosiadłćj, 
nieszlachcie lub cudzoziemcom urzędów; go- 
dności i dóbr; na ich odbieranie sądowe, po- 
wierzenie pieczęci  Choińnskiemu. senatorowi 
z.wyższych, przeciw prawu, jakożkolwiek o- 
sobie zasługująććj na to zaufanie: i krzywda 
Odrowąża, do ostatka posłów | zniechęciły : 

a ciągła wrzawa (7 marca) rozchwiała obrą - 


| 
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dy. Nieotrzymany_ pobór, (bo tylko król 3 
senat. na siebie ..i poddanych  swojich ; ezopo- 
we -przyjęli,) zniewala, króla do. ruszenia na 
Wołoszczyzne: szlachty: Jakby przeciw Tur- 


Козу. lub najstrasznićjszemu nieprzyjacielowi 


zewsząd, chóć „pieszo, zbiegała szlachta па 
miejsce naznaczone. роде Lwów. Lecz byś 
tam. widział — stopięćdziesiąt tysięcy obron~ 
cow, ojczyzny, nie z orężem w ręku, ale pa- 
pier, pisma, księgi praw, przywileje niosących. 
Ze maty nieprzyjaciel „ ruszenie pospolite wy- 
daje się niepotrzebne, na ucisk tylko szlach- 
ty..wymyslone bo i nieprzyjaciela; w kraju nie- 
ma; i jeśli zagranicę iść mają, niechże im 
wedle. przywileju, pierwćj król zapłaci, Rosna 
za, sprawą Kmitowskich zwoleńców niezgo- 
da.1 swary, barzliwe chałasy na: króla, kró- 
lowę;.na senat i magnaty. Niedługo tam 
dadu. Starzec „łagodzi, do stjmu odkłada, 
lecz daremnie. Szlachta domaga y się narady. 
W polu ú wsi: Boiska zasiadł senat i rozło- 
żył się lud. WW jego imieniu: (22.-sierpnia) 
podnieśli . głosy: Piotr Zborówski, Księski, 
Walenty Dembiński, Jan Sierakowski, Pad- 


niczewski, Gomoliński, Jan Taszycki, Marcin, 
Zborowski: 1104086 im było powtarzanycje 
skarg, niędość utyskiwać na krzywdy droga. 
sądowa poodéjmowanych imion, zaraz obok. 
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’ tego zaszły domagania się o samkniecic me- 
tryki z którój i szlacheckie nadużycia wyja= , 


śniano. Senat odpowiadał. Jan Tarnowski 
pierwszy , nieprzyzwoitość miejsca 1 czasu 
wskazywał, до sejmu odkładał. Szmes i 
zgiełk często przerywały mu mowę. “Ваше 
nieba nasrożyły się na gniewne z obu stron 
«уну, bo żaledwie z koleji Piotr Kmita roż- 
'poczynał powstaje zawierucha i dószcz ulewny. 
Wzmógł че tumult, sfndsy od panów: ба: 
biegali, senatory zamyślający о odróżnieniu 


i oddzieleniu się jak stan wyższy od ludu, 
 poturbo waña, do miasta uciekali. Juz tedy 


w mieście, ( 24. sierpnia ) Zborowsey i Jati 
Taszycki jako pósłowie koła rycerskiego 
wyrzucają senatowi że jest jedyną sprężyną 
bezprawi i krzywd szlacheckich. Kmita po- 
takiwał ich przełożeniu, ale że naprawa stać 
się nie może nagle i podbronia, ni kiedy 
Ruś gore: kierował na odłożenie. Na to 
stary Jan Taszycki j jeszcze raz (27. sierpnia ) 
przyśpieszenie inieodwiekanie upominał się 

a poparł go ро krótce Piotr Zborowski, iw 
głuchym milczeniu na odpowiedź króla 0- 
czekiwano. — Lecz gdy król, markotny, Ze 
mu się w niewczas naprzykrzano, niesądził 
za przyzwojtę zrzeczenia się ceł; przekła- 
dał żeo poodbieranie dóbr, potrzeba стави; 
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a winetrykach zapisane dzieje, za ważne u- 
znawał: gniewem rozpaliła się szlachta i za- 
wrzało wszystko wielką niespokojnościa : pet- 
no uszczypliwych przegryżków, narzekan że 
z nich szydzono, рето pezechwatek, próżne 
łagodzenie i królewskićj o: Ipowiedzi wyjaśnia- 
nie. "Znowa'-w polu, pod miastem Lwowem 
powiatami: rożłożyła się szlachta: poselski 
wydźiał z całym gniinem (30 51 _ sierpnia) 
naradzali «się, | Spisywany: plebiscit, сљућ ro- 
kosz, uchwałę związanego ludu, a w nim ро- 
nowione narzekania i żądania Ze temu: w 
części już król dogodził, па wiełe przyzwala 
i obięcuje, о jak wreszcie jest, wyjaśnia, a 
wzywa: doobrony. rzeczypospolitćj: łagodnie 
(7 września) “od tronu przełożone. Lecz 
nato wszystko nie unoszonewtój chwili ser= 
cą przez usta wysłańców. swych Spławskiego 
i Mikołaja Taszyckiego: prozba o niezwło- 
czenie i dopełnienie, oraz oswiądczeniem wier- 


nosci, odpowiadają- Zatym, niechcąc dłużć 


król na mowach стави. trawić, -przešwiad- 
стопу Zé tą ogólną wyprawi nie osłoni rze- 
czypóspolitćj, zjazd cały rospuszcza, przed- 
się biorac, co sam przez sie podoła, na obro- 
nę łożyć, wzywająe naród by za pierwszym 
wezwaniem w niebezpieczeństwie stawał, а- 


tymczasem; żeby, gdy przybycie ich. wiele 
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klęsk zdziałało, powrót ыру szkodliwy. 
Taszycki dziękował zato, żegna * króla i 
wszystko zabrało. się do: posłuszeństwa. By- 
ło tam wiele mówiono i.pówtaczano; "mo0- 
спо iśmiało , ale praystojnie, senatowi:czy_ 
топе wyrzuty, od .sęnatu grzecznie odpo- 
wiadano ; wiele ‘wyznania uchybien, obietnic, 
powolności królewskićj ; ©. wiele : oświadczeń 
uszanowania ku tronowi;- a'najwięcćj skarg, 
użałeń, narzekań na uchybienia prawóm i 
rosnących domagan «się.  Zajatrzenie powszeż 
chne!*król z martwiony' że sere: nieułagodził; 
hetman że niedość ucżczony, (utyskując ро-- 
је opuszczał ; móżnym. ciężko było że odróż- 
niać ich bracia anniejsi od siebie nie chcieli; 
w powszechności gmin szlachty, bolaivde nie 
zewszytkim stało -się- podług: jego "żądania. 
Załość одагпеѓа umysły, smutek obarczył ser= 
са, wstyd pokrył ich. oczy. Czegóż: mogli 
się: spodziewać po: swojich na sejmie posłach, 
kiedy w całym'-zębraniu niczego - niedopieli ? 
Próżno, nie glos.chrapliwéj traby, ale wrza- 
skliwy kur budził ich co rano. Ро dwu mie- 
sięczaych niespokojnościach, 'rozbiegli się: 40 
domów, roznieśli odgt os tych Lwowskich po- 
 ruszeń, kokoszą wojną rawanych-i powszechną 
po „całym kraju, Бојева, nie z powodu ze kra 
bez obrony ровова! Јеса że niewiedziano cze- 
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go oczekiwać? jakie przyjdzie przedsięwziąść 
kroki ? co-sie zżyczeniamii żądaniami sta- 
nie? Tak w rzeczachpospolitych, strapione 
umysły, skoro się harmonja nadwyr ęży! Мо- 
ralne wzajem uniesienia, wzajemne w yrozu- 
wienie i сгаз! powolny, jedynie są zdolne 
strapienie ukojić. ОЕА РИ 

65 1. Niebyło dziwem kiedy. š w "Ка 
Рад а € 1521.) na polach Villalar , chwiat 
Karola V. w Hiszpanii panowaniem, 2 kiedy 


· Toledo.do. upadłego broniło wolności stanu 
' miejskiego, przeciw tronowi i szlachcie ; kiedy 


w Arragonji W alencja długim bojem пан . 
żyła; . Majorka krwią się obłewała: po raz 
ostatni tam w Hiszpanji ( 1558. ) Korteż, już - 
od lat kilku poniżone iupodlone, otwierał 


“Karol. Narzekały stany Flamandzkie, mia- 


sto Gandawa wyzwalo tam ( 1559 ) ciezkie- 
na siebie, ciosy. Wyrugowany ze Szwecji 
(r.1522) Kristian II, więzień u poddanych 
w Danji (1552. do 155g.) Dalekarlów co nie- 
podlegtość Szwecji zapewnili, .powściągał 
Gustaw; trzyletnie bezkrólewie (1599. do 
1557.) trapiio Danję. Węgry trwały готег- 
wane’ miedzy nie jednom yślnemi szlachty 
waśniami. Oczekiwane było powstanie ksia- 
Żąt Rzeskich przeciw cesarzowi. W: szędzie 
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trwożyły sie ludy istany oswć wolności: tani 
rieznośno bylo Habsburgom dopełniać uro- 
haystych zaręczeń i przysiag, lękali się wi- 


doku, w pomyślności opływającej swobody; 
ówdzie interes niewolił do obrządku i wy- 


znańia , mięszał rozsczepione umysły. "Lecz 
if "ranciszek I. biegł do Saintonge iak ој- 
ciec między dzieci, Кол iskłaniać do pono- 
szenia uciążliwych opłat. Niesyłó dziwem 
że Eiropa była pełną óstryéb i krwawych 
poruszen , a tu oto, niespodziany rozruch w 


Polszeze, пар тИ dwory Europejskie zgor—. 


szeniem. ` Przeszło lat trzydzieści panuje 
król пай пагодет przemożnym, nie targa 
się na jego swobody, poświęca „wszystkie sta- 
rania na utrzymanie porządku. i całości pań- 
stwa; kraj pod nim kwitnizey; mieszkaniec 
zawsze spokojny, tyle czasów szczęśliwy. 
Ale, król wynosił bez braku hidzi że zdol- 
ności znajomych; w załatwianiu chciwie wy- 


maganych dobrodziejstw ` tronu „%ymykała š 


się z obrebów oszczędność; łaska panują- 
cego, niewieścim niekiedy nadskokiem uwie- 
dziona, obdarzyła mniej godnego, mniej 
zacnego, pociągnęła krzywdę kilku na ma- 
jątku; król niechciał zamknąć dowodów 
które "wyjaśniały przywłasczenia;” te winy 
królewskie uczuł stan szlachecki, pilnie po- 
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liczył interes stanu, i zdawało się Ze prze- ' 


baczyć niemogł. — Karol V. 'cesarz, królo- 
wie węgierscy. Fer erdynand i Jan; sułtan 


turecki, na tak nicspodziany , wypadek, ` stali ` 


do бутин pocieszające listy, а ostatni 
w przyjażni trwały, na poskromienie bun- 
towników pomoc przyrzekał, w Wołowskim 
wojewodzie, równie własnego. . nieprzyia— 
cicla widział, Lecz Zygmunt przekładał 
¿e miał та co bogu dziękować, -że chociaż 
mu „nie które. rzeczy nie pomysli, poszły, 
że w pośród: nieszczęśliwych klęsk które 


świat  chrześcianski trapiły$. tyle tylko 
Води dotknąć go podobało się: nie z innój 


to przyczyny, tylko żeśmy byli nadto 57С1@- 
sliwemi, a stan rycerski zbytecznie o utrzy- 
my wanie , а raczćj rozszerzenie wolności swoj- 
ich alien. — Zostawił ze swéj. strony 
król Zygmunt L nie wielkie „siły przeciw 
Wołochom, które oganiając się, nieco u $е- 
retu (1558,) pobite, Ze swojćj 162 strony 
Soliman М. gotował się до wyprawy: nie 
wyjawiał myśli і zamiarów, zatym wtrwo- 
ше okoliczne chrześciaństwo, „choć naj- 
месд Wołosza. Królowie Węgier , Ferdy- 
nand i Jan, zablinaja Zygmunta 1. by Piotro- 
vi wojewodzie przebaczył, < Uzyskał prze- 
'aczenie Piotr, zrzekł się Pokucia i zarę* 
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czył pokój. Lecz Soliman II. postępował: 
opanowawszy Wołochy, tam wojewodę in- 
nego ustanówił, otóm Zygmunta I. uwia- 
damia iuzyskuje ód niego wydanie brała i 
żony strąconego wojewody Piotra, którży 


w Pólszcze sc hronieni a szukali. Nie bez przy- 
czyn utyskiwano w Polszcze na to wydanie, 


w Konstantynopolu, zwatpiono o przyjaźni 
Zygmuntów, którzy zdawali się wspólnemu 


tylołetniemu zaufaniu przeniewierzać, „wcho- 


„Чейс w układy z buntowniczyni wojewoda 


` Piotrem ; w Polszcze obawa. Soliman II. sam 


wykroczył z umów gdy samowolnie woje- 
wodę stanowił: lecz Zygmunt L uległ na~ 
leganiom przebaczenia wspólnema państwom 
przeniewiercy; Zygmunt I, samowolnego dzia= 
Таша bez oporu Solimanowi Ц. dopuścił, 
albowiem niebył w stanie iak w innych ra- 
zach, postawić się i przemówić poważnie. 
w dłochy tyle czasów przedmurze, raz pier- 
wszy zupełnie na Tarków zdane. Smutny 
skutek intryg Bony, a Kmitowskich podbu- 
` глећ! Wszakże od owego rokoszu Lwow> 
skiego rzecz szlachecka z cała siłą w gore 
poszła: popierali ją wielcy i mali. Niedo- 
puściła szlachta Żeby się z pomiędzy nich 
możni w oddzielny stan zawiażali i podnię- 
di „ale temu zapobiec nie zdofata , ab yy wiel- 
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kich od зерне usiłńości wstrzymać. 
Zaraz па pierwszym . sejmie w Piotrkowie 
(221558. ) złożonym, wiele zamętt się stało, 
gdy podwójni posłowie ziemscy: nań sie 
zjechali jedni od pospolitej i drobnój szlach- 
ty, тог od możnych panów od większych. 
senatorów wybrani. I byłyby się rozterki 
sejmu szćrzyły, gdyby mała klęska Seretska, 


nieotworzyła radzącym oczu, w jaką prze- 


paść niebaczni lecieli; gdyby się był ро- 
wolny: król, na-czas, niejaką surowością a 
więcój Taka wakan nieuzbrojif. <- Zadat- on 
żeby wszyscy jakkolwiek liczni posłowie 
wspólnie radzili, gdy jedaym ‘groził, ianych 
pożywał żeby. im przebacząć, lub. obietni- 
cami i datkiem uciszył. Nieco opieszałości, 
icierpliwości, stygł zapał, przestawano па 
małym. dogodzeniu niektórych żądań, па 
obiętnicach, 0 reszcie zapomniano. Tylko 
posłowie Wielkopolscy, Łęczyccy, Krakow- 
sey i Sandomierscy г owego sejmu Piotr- 
kowskiego umkneli się, uciszało się wszyst- 
ko. Widać atoli było, jak działania i uch- 
wały, równie tego sejmu, jak i następujących 
za starego рапа w ostatnich latach dziesigcie 
różnym sczęściem odbytych, jak pełńe są, 
tousiłowań królewskich utrzymania роса 
ku iochraniania stanów niészlacheckich od 
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аа | i = Í Hinskich, Odroważów , аан (с. 1540); 
biorącćj. górę przemocy szlacheckićj, to nic- stają prawa a саас і сеї niepłaceniu 
ustannych zabiegów szlachty aby swobody i ee Е: АЙ 

witha: sd. Sash Mal su Ros Wi zwrócona (1.1559. ) ; ustawa Jana, Alberta о 
A s fs bri иза ys +: Е узе Sá zabójstwach (bo nieskuteczné się stały za- 
AA K 9. x плеј H {эре O biegi do obostrzenia i odmieniénia tego, a 
Вар al ad Роч чект НИЈЕ ceną przed kilkodziesiąt laty postanowiona, 
czaju naich miejsce. przywracał. Mało sięuka- БЕЛИЯ un day i w Кеја, (46 ЖОО 
zały tą reprezentacją zajęte miasta: nieobcho- быа ych Аала ак оозе w aa 
dziła ich tyle rzecz szlachecka najwięcćj izby dów Асла; 2 ponowione олан 


sejmowe napełniająca, ile przykremi nieli- š : ЗНАЕ SS: 
је prawodawstwo “sejmom nalezy!; ze o- 
cznéj ich reprezentacyj przez szlachte wy- A 


rządzanć, zniewagi: same ze swój strony o- 
puszczały się i znaczenia swego politycznego 
zaniedbywały: niebaczne па to, iak dalece 
szlacheckie statuta o ich losach stanowić mo- 
51у. Zapadły uchwały niszczące cechy miej- 
skie; zastrzegające  bespieczeństwo składów, 
‚ które w niewielkićj liczbie wskazane; ‘nietyle 
handlowi, co niektórym pojedynczym mia- 
stom dogadzały; zapewniające wolną па | 
jarmarkach przedaż. Sądy ziemskie i grodz—. 
kie, wieca, do należytych porządków i pó- 
špiechu napominane, komisarze : dla rozgra= 
niczenia dóbr królewskich od szlacheckich 
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pactwa, przełożeństwa żakonne kinne go- 
dności duchowne, ludziom szlacheckim, -u~ 
rzędy ziemskie samym osiadłym, poruczanie 
zamków królewéj powierzonych , . samym 
` Polakom, wyłączenie od wszystkiego cudzo- 
ziewców; domaganie się częste porównania 
i ściślejszego spojenia z Polska, Litwy , Prus; 
Oświecimia, Zatora; zakaz powtarzany (г. 1558 
1545,) aby mieszczanie dóbr ziemskich nie 
posiadali, żydzi dla znaku Ze są żydami żółte 
birety nosili, a o tych со ва род piecza 
szlachty; aby król się niepytał. Stan kmiecy 
pomimo starań królewskich , -w prawie bes 
\ Е + . 4 of . 

olepszenia został , jego wolność шеорато- 

stańowieni; prawa o cłach, 0 czystości dróg, PCPR > је 2 i P 3 
Ç na.: Też same ustawy o zbiegłych kmieciach 

o dowolnych maytach. Lecz obok tulu opo- , sk ; г , 
h powtarzano, a Mazowsze mając swoje wyją* 

rządek i bespieczeństwo dbaiącyć ustaw, я š SĘ S Z Ad < 
: tki wprawie upoważnione i swój statut od- 


jawią się niespodzianie ordynacje: (1597.) dzieln; Sea Sad "R e 
Paniowska Zbożnych, Krzemienowicka Kie- | u. аа. аза 
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(r. 1541.) drukowany; domagało się usta- 
wicznie, о zmianę, ukrécenie i zniesienie 
гекојетећуа kmieci, tó jest ich мол! 
panów przemiany”, przeżcoby się. wolny 
dotąd kmieć Mazowiecki więcój do stanu 
kmieci Polskich zbliżył. Z czasem (r. 1564. 
1565. 1576. ) rękojemstwo upaść musiało. 
Lecz i najzbawienniejsże uchwały przecho- 
dziły przez zdanie i walę- szlachty rządzącćj 
i prawodawczój; › która przepisując je, wcze- 


sno. swą korzyść widziała, a będąc razem , 


władzą wykonawczą , najchwalebniejsze nie- 
raz beżtzynnemi sprawiała , na swój zysk 
obracała. Miejskie porządki zdane starostom, 
lub jeszćże wojewodom, którzy wpływu i 
zwierchnictwa nabywając nad w pomyślnó- 
ści roawitiionemi rzeczamipospolitemi, тпа 
rzucały im od swego widzenia nieudolny ch 


(lub niekiedy podłych), aby więcćj po ich 


woli chodzili, rajców ławników; wyciskali 
grożbą opłaty i przemóżńy Kmita bogacił 
swój skarbiec 2 kupców chrześcjan у bo ich 
straszył, że podmówi posłów na sejmie iżby 
wszelki handel żydostwu był poruczony, bo- 
gacił więcćj jeszcze z żydów , strasząc, Że z 
powodu ich lichwiarstwa , złodziejstwa, oszu- 
stwa, postara się, już o ukrécénie ich kupiectwa 
już o jch eałkowite wywołanie : bo zdolniejsi 


` 
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do znośzenią uciska przemyślni Zydzi,zao-; 


strzałi żądze chciwców. Przywileje, w Pol-- 


szcze , obszćrnie im swobody zaręczały , lecz i 


w wiekach z przesądów i grubości ociera- 
jacych się, zawszę Żydzi wystawieni na вКаг- 
gi i prześladowania, może iż niekiedy do 
tego powód dawali. Były niejedne na nich żale 


за Zygmunta 1. to o handel pieniędzmi krajo= 


wemi za granicę, to ną ich bluźnierstwa prze- 
ciw chrześcjaństwu, znieważanie jego, nawet 
(r.1540.) że-chrześcian do swego wyznania 
uwodzą. Pieniądz zwykłeich ochraniał. W ta- 
kim stanie rzeczy, gdy się wielu dopuszcza 
w rzeczypospolitćj Фа zysków szczególnych, 
zdrożności, widać było ludzi nieszlacheckich 
poniżonych, i niewoli oczekujących, Stan 
szlachecki panujący, gorliwy 0 utrzymanie 
swych wolności, w rozszerzaniu ich, dobro 
„rzeczypospolitćj upatruje. Uwiedziony mamo- 
ną chlubienia się 2 cnoty, z przywiązania 


do ojezyzny, z wierności dla króla, wszyst, 


Ко to istotnie wmawiał w siebie i przez to 
piękne swe usposobienia jednał, ale zatym, 
byle urojenie, króla napominał, sam przez 
się stanowił, jedynie sobie dogadzał. Przy- 


wykły dzićlnym nieraz swych króli wpływem ` 


że jednogłośnie , to jest w powszechnym 


milczenia, gdy król swoje zdanie w врозор 
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nakazujacy ogłaszał, na obradach зејтог 
wych prawa uchwalał , ‘zgodność w ustawie 
króla Alexandra, каже wykładać 


poczynał: tym sposobem wrzaskiem kilku 


posłów. psuł pożądane uchwały, przetra- 
cał opatrzenie potrzeb krajowych, 5108 se- 
nata ; i wole \ panującego ; tym sposobem 
кал _ szlacheckie groziły „wszystkim: 
szlacheckich wolności, panowania, żądań , 
gdzie koniec i miara? Ма mię dostatecznych 
niebyło opisów , żadnego prawa porządnego, 
ścisłego lub карешёро,. rożmaitości zwycza- 
jów, liczba wielka; a w nich wszedzie ko- 
rzyść szlachecka. Kr ól Zygraunt 1. niemogąc 
swój ład do jednosiajnych ustaw, przywieść 
porównywał go przywilejami, гадене 
Tak postąpił z Mazowszem, upowszechnił 
szlacheckie przywileje па Rusi, reszta do- 
pełniała się zmiennym zwyczajem czasu , bo 
różny stan cząstek z których siç оброс 
spolita skłądała , był wżajemny m, przy- 
kładem, ` w ҮЕ interes przewaznego 
stanu swe zyezenia rozwijał. . Wszedł zwy= 


czaj od sejmu Bydgóskiego (r. 1529.) iż | 


sejmiki wprzód odbywane dawały: posłom 
zlecenia, iustrukcje, со mają sfanowié. Był 
sejm (г. 1588. ) со роз! łów, z sejmików Wiel- 
КОРЕЕ nieprzybylo auchwały sejmowe, 
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(4 


S 


zjazdy wielkopolskie po sejmie zatwierdzaiy, 


1 przyjmowały. Był tóż jako się widzialo 


(r. 1558.) sejm z podwójnćmi posłami, inny 
w Krakowie (r 1540. J nakazał aby mniejsza 
ich liczba | zjeżdzała się, a przeciw tego sej- 
mu uchwałom, zachodziły oświadczenia od 
wielu, że nieprzyimają ich. Wszystko stoji 
ña różnćj ochocie, wszystko od losu i nie- 
przewidzianego rein, Powaga kréléwska 
isenatu zmalała, jedynie izba poselska przez 
swoje ustawy; jako plebiscita, ustawy ludu, 


'rozkazywała. Rzecz żle wyrozumiana, uwó- 


dziła odpłużną prostotę, a pokryta blaskiem 
pozóru dobra rzeczypospolitćj, zmieniała nic— 
stateczne umysły. Nie przestały burzliwe 
sejmy od стази Lwowskiego rokoszu tirn- 
Час watlejacego па siłach króla, а w osm 
lat (r. 1545. ) odnowily się żądania szlachty 
о unje prowineyj, mianowicie Mazowsza o 
które obawiano się, że gdy królowćj z wiel 
ką władzą przeznaczone, narażone zostaje 
na nowe oderwanie; osądownictwo i pra- 


wodawstwo, 6 kortezaństwo, annaty 1 sądy? 


duchowne, о handlowe ustanowienia, i po- 
mniejsze szczegóły. Niedawno górliwie ob- 
stawano, żeby Zygmunt August za życia 
ojca rządów niesprawował, niedługo uty- 
kiwano na starość 1 nieudolność оўсозуа: 


= MOB I з... 


“ ~ 


~ 


о ŻE Z KJ 


> SS Pa; y 


eee: 


л 


teda 


2 


P ЈЕ 


niz owi 


АТ а 


KO 


ж и Re, 
Be 


A> ' 
"ZYGMUNT STARY ` 


‚ Niedopitszczańo mu sądów sejmowych, раз 

czymano nawet nalegać, aby swą władżę 
złożył, synowi jąoddał. Agdy otym, То 
innych rzeczach na sejmie w Piotrkowie (г. 
1547. ) задате od ро от milczenie: Podło- 
dowski wymienia ich, wyrzucał królowi 
wykroczenia, senatowi który niegdyś był 
praw stróżem, “zaniedbanie obowiązków ; 
narzekał na smutny stan kraju. Posłowie 
daremnie się O swoje upomiinając, pożegna 
ji poraz ostatni (r.1548 ) króla i rozjechali 
się, | Tak 1 ten sejm niedoszedł, który, jest 
ostatni między sejmami Żygmuuta starego. 


$ 52. Strapiony pód koniec życia Zyg- 
munt Бог? иуозста gniinnowładztwa szlache- 
ckiego, miał przynajniniej pociechę że za- 
długiego ' panowania swego sprawiał, rzecą- 
pospoliłę, Бей wewtietrznego krwi rozlewu 
ochraniał ją nawet od ciężkich wojen po- 
strannych, co wszystko srodze zajego żywota 
inne kraje trapifo: Francja przyszedłszy, 
(jako się rzekło ) do sił zewnętrznych- przez 
tózszerzenie władzy królewskiej, przez utrzy= 
inywanie znacznój siły sbrojnej, zapoczęła 
od niejakiego czasu ubijać się o Neapol i 
do Mediolanu swe prawo rozciągała, 


„ Wkroczył w te prawa Franciszek I, i po 
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czterykroć odnawiat krwawe z Karolem W; 
zmaganie się. Politycy postrzegli w praktyce 
równowagę Polityczną w tój cztórokrotnćj 
walce zbiegiem różnych pobudek podnie - 
conćj; ujrzeli szlachetny ze strony Franci- 
већа opór,, ochraniający Europę od jarżma 
domu Habsburgskiego; walkę ciężką, w któ- 


- rej Franciszek I. wszystka przemoc Karola 


V. na sobie trzymał. Karol У. król Hi- 
szpanij i Indjizachodnićj, obojéj Sicilji, 
Niższych niemiec „dziedzic; Sardinji pan , 
zostając cesarzem Niemieckim, odzierzyt 
wielką część Lombardji, naczelnik książąt 
Niemieckich; a brat jego Ferdynand агсу- 
książe caléj Austrji, dopinając. królestw Cze- 
skiego i Węgierskiego, rozpostarł szeroką w 
Europie władzę Habsburgskiego domu od 


krańców Portugalji до Wołoch, a od pół- 


nocnego morza do brzegów  Afriki gdzie 
zdobycze Karóla V. orły Niemieckie w Tu- 
nis zatykały. 'Tak ogromne ciało: .różno- 
rodne, morzami przerwane, wnet dato 
uczuć we Włoszech inałym panom, Ze nie 
ich jest, znim siç mierzyć. Włochy od niego 
ujarżmione. Cżeści tego państwa więcćj niż 
inne Europy strony, kwitnące izamożne, lud 
w boju dotrwały, łupy z Ameryki na "czas 
skarb zasilają, Od strony Polski spokojne, 
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-cierpiato i zapominało zmianę losu Prus i 
Krzyżaków. W ciągłym jednak ruchu: W 


jednej stronie szćroko na lądzie ina morza 
opićrało się о potęgę Solimana П. w. innćj, 
otaczało sprężystą Francję. Gdziekolwiek 
Karola V. umysł, losami Europy zaprzątnał 
sre, wszędzie z Franciszkiem lub Solimanem 
do czynienią. Franciszek stanął jak główny 
przedmiot równowagi. On sam jęden ró- 
wnoważący, albowiem jeśli wzywał Baltyku 
byłó to bezskutecznie; jeśli Апр, to było 
qiestałe; jesli Włoch, w tych znikły środki 
szukane; jeśli Niemiec, w nich niedojrzałe; 
jeśli naostatek Solimana II.- w nim, nie tyle 
wyszukany co zwykły domn Habsburgskiego 
uciążliwy domownik znajdował się. Tak 
Soliman II. czy w przymierzach czy bez pray- 
mierzy w jednostajnym działania wspólniczył 
Franciszka krokom. Długi czas, prawie nie- 
przerwanie ucierając się oba z Кагбіет V. 
одјека. ciosy na drobniejszych książąt wy= 
mierzone. — Zaburzone religijnym niepoko- 
jem Niemcy napełniały się tym czasem wo- 
jennemi poróżnieniami. Potępienie z woli 


cesarza, od wielu książąt osłanianego Lutra, 
groziło wielkićj częśći Niemiec pomstą Pa- 
pieską i cesarską, tyle odwlekaną, ile sta- 
wało przeszkód od Francji; ile groza Tureij, 
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radziła Karolowi wielkie zamiary do czasu ой— 
kładać wzywać zlutrzałych książąt do sil- 
nego odporu moszlema. W ywdzięczali się 
za samą odwłokę książęta protestancey, tak 
od swych protestacy j (r. 1529) nazwani. We 
wzrastających atoli podejrzeniach: to w przy- 
mierzach, to w Smalkaldzkim _związku (r. 
1550) wzmoćnienia słabych sił swojich szu- 
kali. Palił ludzi ich wyznania jako kacerzy 


* król Franciszek, ale z nimi szukał przyjaźni; 


a następca jego, tegoż kacerstwa przeslado- 
wea, głosił się opiekunem wolności Niemie- 
ckiej. Cóżkolwiek bądź, nadszedł czas gdy 
KarólV. cesarz i różnych królestw król zwią- 
zał się z Rzymem, ma wytępienie kacerstwa, 
kiedy w Niemczech samych, milczeniem po- 
krywając podwójne zamiary, ścigał orężnie 
niektórych książąt rzeszy, tych którzy bez— 
prawia popełniają i konstytucję przestąpili. 
Zwycięstwo izłamane przyreczenia , podały w 
więzy cesarskie naczelników związku Smal- 
kaldzkiego i luteranizmu. УУ +) chwili tak sa- 
siedzkie spokojnćj Polski Indy przerażającćj, w 
Czechach, „gdy już od niejakiego czasu Ferdy- 
nand ich król, pierwszy z narodem zaprzy- 
siężone pakta zerwał strwożyli się Czesi o 
całość swych swobód i narodowość , i dot- 
knał ich pierwszy, cios uszczerbku praw. 
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Sejm krwawy w Pradze (г 1557.) ogłosił 
wyroki króla zwycięscy; publiczne smaganie 
wbijało w pamieć poniżonych Czechów, że 
tron Habsburgski* jest dziedziczny: miasta 
rozbrojone i więzy nad nimi rozpięte. W 
Niemczech zaś Karol У. na szczycie wielko 
Ści r. 1548. tratuje swobody Rzeszy , roz- 
kazuje sumnieniom, im wiarę przepisuje, 
a pomyślnością opojony, méciwe opłaty wy- 
bićra, miasta obala, га wczasu wszelkim 
dowolnictwem gniecie. WW tym: niewiara, 
zdrady, niewdzięczność, stanęły w zapasy 
‚ ® gwałtownością i wykroczeniami zwycięscy; 
z cicha nasadziły raz ostry na wytężoną Ka- 
тоа wyniosłość. Runęła niespodzianie pod 
obrótnością Maurycego nowego .elektora 
Saskiego, cała wielkość Karola, Niemcy, 
wolność odzyskały: a Karol widząc skru- 
szoną nadzieję, widząc dzielącą się . jedność 
Habsburgskiego domu, niezdolny Ne 
synowi cesarskiej korony , zmierził sobic 
własne trony, ustąpił z nich synowi i bra- 
‘tu, którzy 2 nastepcami w różnym sposobie 
w wielkiéj części Europy, dźwigali ciężkie 
berlo, uciążliwe umystom i poniżonej 1092- 
kości. „Niedożył końca Karola Vgo. Zygmunt 
ale był j jeszcze świadkiem bez po го- 

snącćj jego anikoméj wielkóści i wespół 2: 
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innemi wielkiemi ludźmi trony sprawfttjącemi 
razem temu wiekowi przyświecał. Henryk 


ҮШ. przy niemałych usposobieniach osobi- 


stych i szczęśliwym położeniu, większa 
część Życia na małżenskich, miłósnych i 
rozwodowych sprawach, a па teologicznych 
zatargach trawił; w kapryśnćj mieszaninie dzia- 
tania swego, rozpuścił cugle gorzkiemu hu- 


morowi; dziki despota upadlałswćm dzielnym . 


skinieniem publiczne narodu obrady. Soliman 
II, własnie  wspaniałomyślny despota: do 
НЕ ОРАТ Bog go powołał, z szablą w ręku 
wśród zwycięstw , folguje zwyciężonym któ- 
rych jak bezbożmików za łatwe ofiary po- 
czytuje: lecz umie szczerość wzajemnością 


"wypłacać: drzćć rozkazuje Węgrom, zapew- 


nia Polszcze spokojność. W upartych między 
sobą walkach, Franciszek z Karolem. га- 
trzęśli Europa, a w ich zajściąch: szczerość, 
zamięszała obłuda i oszukanie; przyjażne poje- 
dnanie, gniewne uniesienia; obok prędkiego 


` puszczenia w niepamięć najdolegliwszych о- 


brazy 1 zniewag, prędsze pojątrzenie; przy 
najzacniejszyjm zaufaniu, najwyszukańszę wy- 
krety; kroki naostatek odrażające ismieszne- 
Podrażniła ich emulacja i podburzyła na- 
miętności; cierpkość wieku, wywiodła przed 
oblicze świata pojedynki i pozwy, niemiata 


е арно мума OP ы 


Ре 


сал по КИ дуд ma a жив aw чак waran ç 2: 


= таг 


44 ZYGMUNT STARY 


wstrętu od upadlającego wzajem traktowa~ 
nia się;zwichnięte wyobrażćnia. o prawości, 
szukały wybiegów i rozgrzeszeń; w reszcie, 
kształcąca dyplomatów gabinetowych Włoska 
niemoralność i polityka, niewzdrygała się 
zbrodniczych zarzutów i postępków. Fran- 
ciszek łącząc w sobie wszystkie swego naro- 
dn usposobienia, iak płomień, w mgnieniu 
oka łatwo płonący, do sławy i rycerstwa 
zapalony, pędził się za swym imieniem. 
Zacny i uczciwy, niezdolny przez się dopu- 
ścić się podłości ani o nię posądzać, podobał 
się narodowi swemu z serca i duszy. Unie- 
siony za obecną chwilą i powabnemi porada- 
ani, uwodzóny, działania swe płochością 


a często brakiem  roztropności naznacz yt.’ 


Karol V. doświadczeniem poduczony, ilu na- 
rodów był władzcą, tyłu charaktery zdawa- 
ło się w jednym sobie wykształcił. Касае) 
ciszą i pogodnym uczuciem przejęty niż we- 
sołością zachwycany, na uniesienia czułości 
oziębły, szukał środków skutecznych, patrzał 
jedynie na powodzenie w którymby duma 
iwyniosłość, wypocząć mogły, a chciwość 
władania nasyconą została. Żastanowi оп 
a często zadziwił narody swójim umysłem i 
głową. Niczym niczachwiany przy miernych 
ale do rzadkićj dojrzałości rozwiniętych tas 
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lentach, niepowierzał sie, od zapędów wolny, 
od: wpły wu obcego bespieczny, długo prze- 
tiawial cząstki, „obejmował całość, kojarzył 
przyszłość 2 przeszłością, nim uknute zamy 
sły, z dyssymulacją i ubliżeniem prawości, 
do ostatka 2 ćnergją, сога? więcćj natężonym 
popierał krokiem. W zayemne wy silenie. się, 
Franciszka i Karola dało się ich narodom 
uczuć. Franciszek jedynie spójnością łatwo 
wymierzonych środków, mocny, dał одрбг“ 
iocalał, Karolowi У. rozmaitsze, nie tak 


łatwo obliczóńe i w yczerpane} a daleko wię- 


ksze, 105' udzielił: odpierał on jednego піе- 
przyjaciela, ‚ Wwstrzymywał зе wskazanych 


obrębach drugiego; v wielu. mniejszych Зиду | 


pognębił, reszcie, sprawa religji po raz 
pierwszy w polityce, "sprężystości dodała. 
Wzywali+ oba sporni mocarze, królów. Eu- 
ropy do walki, wzywali i еи ан Polskiego: 
lecz Zygmunt АДИ ini glosem jednaw- 
ezym i pokoju. W cichćj ustroni, utrzymy 
wał się zdala a burzliwosci Europy 1 za- 
Јебу swego harodu w wysokiéj „dojrzałości 
w sobie nkazał. Brak wnim zupełny zape- 
dów Franciszka, przebiegłości Karola, ale 


spokojna айма, nieznała ni chciwości i. 


zazdrości, panuje -wszelkim _poruszeniom. 
Serce proste i otwarte, zdolne jednać nie- 
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ograniczone zaufanie, łatwe do złudzenia i 
uwiedzenia. gdyby go zdrowa rozwaga od 
uchybień nieochraniała. Niebrakło mu mę- 
stwa chociaż miłość pokoju do nieczynno - 
sci przywodziła. Ztad Zygmunt, łatwo 
przyzwałający, powolny: aż do opieszałości, 
łagodny aż do pobłażania. Moskwa, Pru- 
зу, Turcja, Węgry i Austrya,  różnemi 


. . sposobami, doświadczyły tych usposobień 


jego; niekiedy, do słabości 1 cierpliwego 
krzywdy znoszenia pomknionych. Lecz każdy , 
krok jego, wolny od ostrości wieku, wolny 


od dzikich uprzedzeń, tchnął majestaty- 


сата powaga i godnoscia: nigdzie 2 Za- 


соё) drogi swćj nieschodził , nieskaził się 
dziwaczńemi lnb poniżającemi się kroki, j Ja=" ¿ 
kóżkolwiek, z pomiędzy królów. Europy, 


najmmiej na trónie władzy mając, w bezwła- 
dnym stanie swojim, do niedołężnych wy- 


skoków najwięcćj pochopu. Zapewnił па. 


długie lata pokój narodowi, zjednať „sobie 
wszystkich dworów przyjaZñ i wysokie ро- 
ważenie. W tymże czasie, gdy pierwszy on 
luterskiego książęcia stanowi, odbierał ЪГо- 
gosławieństwa Rzymu, kiedy z Sołimanem 
IL staleprzymierza kojarzy, wówczas docho- 
wywa przyjsźn [domowi Habsburgskiemu. 
Bez wielkich . przedsięwzięć, bez_ wielkich 
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wypadków bez rażącego blasku, w mierności 
swojćj jak niezym nieprzyćmione światło 
równą jasnością łagodnie działa, przej- 
muje uczuciem -ciszy, | uprzejmie pocie- 


„szą i spokojną roskosz wznieca. Dał Zyg- 


munt czas do rozwinięcia się talentów i 
uspasabiania "до przysłego znaczenia. Trze- 
ba było jegó powolności, jego łagodności i 
baczności, by kierować i unosić, zcieha nie- 
bespiecznie poruszonym statkiem, W tym 
niespodziany zawrót, poruszył bałwany: nik- 
nat wzglad dla dostojnego dobroczyńcy ludz- 


„kości, dla prawdziwego ojta ójczyzny i dot- 


Кра! go w chylącym się do grobu wieku, doleg- 
liwym zatrudnieniem, może już zbyt ciężkim 
nazwątlałe barki. Przy czerstwości jednak 
umysłu , przebywszy łat ośmdziesiąt, jeszcze 
na łożu śmiertelńym , starzec, sprawy ńarodu 
czynnie odbywał , a czterdziesto letnie dosto- 
jeństwo , aby się dorwać wiekszego w rządach 


"królestwa wpływa, 2 innemi wielu, odjąć 


zamierzali; biskup Macieiowski i hetman Таг- 
nowski. 


$ 55. Cipanowie , nie tuszac wiele о przy” 
miotach miodego króła, do siedemnastu lat 
niewieście wychowanie biorącego , mieli 
nadzieję pąd jego imieniem królewską władze | 


7 
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sprawować , ile gdyzawsze miłostkom oddany; 
та ich potakiwaniem,. przeciw, woli ojca; 
potajemnie. zaślubił sobie Barbarę, z Radzi- 
wiłłów Gasztołdowę wdowę, sam ро Ra- 
kuzance wdowiec. - Lecz od razu oczekiwania 
zawiedzione zostały: miody król pomimo us- 
posobień swojich, zajął siç czynnie zmianą 


położenia swego. Wiedząc. o zgonie ojca 


(1548) nie ogłaszał go w Wilnie, wprzód 
tam uroczyście Barbarę na zamek, „wprowadza; 
we trzy dni dopiero. śmierc starego króla ó- 


znajmiwszy , do Krakowa śpieszy i królestwo 


„obćjmuie. Zaraz sejm w Warszawskie zło- 


żony (1548 1. listopada). Tam już, August 
słuchał Życzeń inapomniep, od senatorów i 


‘postow. Zdawało się im uchybieniem prawa; | 


że król bez pytania sianów objął. wdadzę, за~ 
dano exekucji praw, narzekano па małżen- 
stwo, Król odpowiedział na wszystko „i o+ 
znajmił stałe „postanowienie swoje- względem 
małżeństwa › о coszmeru niemało było. Kró- 
lowa tóż Bona, spieszyła z objęcieńń Маго 


' wsza, ani w tym јбу kto przeszkodził, УУзгуг 


stkich uwaga zwrócona była ku młodemu 
królowi, i nazgon starego, ро: (którympra- 
gnęło wielu bezkrólewia i ełekcji, ʻa tego 
niebyło. _ Niezaniechała Bona. podburząć. 
Małżeństwo królewskie stawało sie ` przede 
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«miotem powszechnych narzekań; zajęli się 
nim wszyscy, a wielu godziło na to, żeby 
król koronę porzucił i głośnó poczynała za- 
przeczać przyznanej już godności. Na веј- 
mie w Piotrkowie (1549) witając izba posel- 
ska króla, zapowiedziała mu, by pomniał 
na przykłady przodków, Że winien słuchać 
prawa, Ze niejakiegokolwiek narcdu jest kró- 
lem, ale Polskiego, a winien mu dochować 
wolność; której jest. sługą. Lecz królowa 
Bona, senat i) posłowie przeciw. małżeń- 
stwie króla głośno powstawają. Nieznanym 
dotąd przykładem , posłowie z pokorą ruszyli 
się, u nóg króla leżeli, błagając by ją puścił: 
Stały w miłości August, przekładał stanom, 
jak mogą wyciągać po nim nieprzestąpienia 
przywilejów i przyrzeczeń, kiedy go ponie- 
walnie ° do niedotrzymania przysiegi Zonie 
zmuszają? wszakże głos samych duchownych 


(w senacie, domaga się rozwodu: prymas grzech 


złamania ślabów ; na wszystkie głowy rzeczy- 
pospolitej chce porozdzielać , a senat w upor- 
nym staniu króla przy tym związku nieprzy= 
stojnym , że bez wiedzy i woli stanów , bez 
wiedzy senału  dopełniony ; ратне za 
uszczerbek wolności rzeczypospolitćj i pod- 
stępne wdzieranie się do samowładztwa: Cały 
senat zerwania szlubów doprasza się , у zięseają 
° 4 


. 
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się wto i ostrzejsze przymówki, Kasztelan 
Poznanski Jędrzej z Górki, przypomina jak 
niegdyś ża Jagiełły na szablach pismo króle- 
wekie roznoszono. Zniecierpliwiony- król, 
przerwał mowę Kmicie Krakowskiemu woje- 
wodzie. i milczenie nakazał. . Powszechne 
- stąd zdumienie! przeciął wojewoda Brzeski 
Rafał Leszczyński, grożąc, że Polacy umieją 
uniżać wyniosłość, że zdołają go zniewolić 
do zdania się rzeczypospolicie w którćj ріег- 
wszym tylko jest obywatelem. Potakiwanie 
powszechne tych odgróżek, skłoniło króla do 
wyszukania powodów, które go do przerwa- 
nia Kmicie pobudziły: żałosno mu jednak było 
Barbarę porzucać, jużby wolał był w tę chwi- 
le Когопу się wyrzec, dogodzić niespokojnym 
burzycielom; kiedy wszystkich żałość przej- 
mowała: bolełi nad położeniemkróla, a prze- 
świadczeni byli, że powinien dla nich -2 sie- 
bie ofiarę czynić. Łagodzili rozżalone umy- 
‚ sły jedynie Tarnowskii Maciejowski. Tym- 
czasem w senacie, za sprawą Bony, głośno 
krółowi zaprzeczono władzy: miał w przód 
August, Łitwę, Prusy, Zator złączyć, nimby 
mógł posłiiszeństwa wymagać, aż ponękane-, 
go tylu nastawaniami króla wsparł Tarnowski 
tak Ze krół mimo odporu Кату nabrał siły: 
Domaga się o swoje prawa, oświadczą że 
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niebędzie zasypiał abo obojętnie poglądał na 
obałanie samych żasad: rzeczypospolitćj i że 
bierze się do ścisłego dopełnienia obowiąz= 
ków, jakoż zaraz ogłosił sądy sejmowe. Na 
ich otwarciu, Kmita, marszatkowska łaskę 
złożył і oddaliło się za nim wiełu senatorów 
i wszyscy posłowie sejm opuścili. Bernard 
Maciejowski biskup krakowski i hetman 
Tarnowski z częścią senatu pozostali, 2 nimi 
najspokojniej, a w zwykłym porządku król 
sprawiedłiwość wymierzał.  Zabiegając 225 
powszechnómu rozjątrzeniu umysłów, kiedy 
się wszystko o swą wolność upominać mnie= 
mało, kiedy wielu, ani jego sądów uznawać, 
ani jego władzy czcić niechciało uczynił ode- 
zwę,w którćj, bezogródki wytyka zamysły 
owych panów przypomina ludowi swemu jego 
przysięgi, oswiadczając pracować ku dobru 
rzeczypospolitćj. Trocha wreszcie opiesza- 
łości i cierpliwości dawały czas rozpatrzyć . 
się, i spokojnićj pomyśli. 'Wydarzony w 
tymże czasie najazd Tatarów, dodał prze- 
konywającćój mocy odeźwie i powszechnie 
zmienione myśli, domagając się sejmu, już 
w inną stronę zwrócone ,rzecząpospolitą zajęte, 
Ociągał się August, groźby prymasa Dzierz- 
gowskiego Ze zwożanie séjmu swoją władzą 
dopełni, nieskutkowały, dopiero namową. 
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"Tarnowskiego skłoniony, zwołał sćjm do 
Piotrkowa (r. 1550.) па który, przybywający 
posłowie mieli zalecenie, nie już о królew- 
skim małżeństwie, ale о dopełnienie praw 
upominać się Na wstępie, prymas srogo ро- 
wstał przeciw owym królewskim odezwom, 
w których wystawiał krzywdę i spotwarzenie 
narodu po dworach postronnych rozniesione. 
„Posłowie zaś nsiłowali zaprzeczać sądow= 
nictwa krółowi, dopókiby praw miedopełnił. 
Przewidywał król.nowe jeszcze burze, coraz 
atoli źręczniejszy W przetrącaniu swych znie- 
wag, już mając po sobie senat; pochwala 
gorliwość narzekających , a napomyka życze- 
mia wspólnego około poprawienia rzeczy po- 
psutych pracowania, wprowadza przytym o 
nadużyciach w trzymaniu przeciw prawu 
kilku razem urzędów lub-starostw, przez со 
wielu szlachty w chudobn¢j nieczynności dni 
swoje pędzi. Zatym zaraz biskup Maciejow= 
ski złożył pieczęć, a Tarnowski oddał sta- 
rostwo Sandomirskie. Inni panowie, mnićj 
chętni w odstępowaniu tego' co trzymali, 
przerażeni tak niespodziewanym wniesieniem 
trwożyli ° siebie, a posłowie tym żwawićj 
domagali się obostrzenia praw 1 porzadków. 
Sejm ето w prawdzie na niczym, ale, u- 
cichły wszelkie natron sarkania , nikt juz nie 
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przeczyt. królowi mbizenstwa, król jerhał 
do Krakowa, a ledwie który z panów zostając 
w. domu, w szyscy za nim śpieszyli. Kmitanaj- 
pierwszy do królowćj Barbary przybył. Kró- 
lowa matka wynurzata żal żesynowćj prze- В 
ciwna była, sam prymas Barbarę (1550. g. 
grudnia) koronował. Lecz niedługo cieszył 
się król Życiem cnotliwćj a słabiejącćj Bar- 
bary. Zgon јеј (1551. 19. maja) napet- 
nił wszystkich żalem, jednych że niebacznie 


- tylejójprzykrości sprawili, innych; że nie- 


miała czasu. dobrodziejstwy ich obdarzyć. 
Umarła na raka, nie bez podejrzenia 
tracizny Кібгёј znaki па zwłokach upatry- 
wać chciano.  Wsrhutnćj zwadzie tej o mał- 
żeństwo Barbary, groza mówić! czego wło- 
ska zawziętość chwytać się nieważyła. Wła- 
sny syn ostrożnośćiami otoczyć się zniewolony, 


- listy od królowćj matki z trwogąotwierał, ze- 


by znich nieprzeszył go utajony jad zabójczy. 
Zmartwiony August przykrym od początku 
panowania pojozeniem i stratą ukochanćj 
Barbary, szukał pociechy w czynnićjszym 
zajęciu się sprawami = esa 


Nienalezy źle rozumieć o króla Zygmuncie 
Auguście, jak to wielu czyniło. Rozpoznając 


zawiernchy które pomiesza ty ostatnie Кеба sta- 


| 
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rego lata, musimy wyznać że starzec był winien. 
Zerwana harmonja, poruszone raz umysły, ła- 
two się uniosą dalej. Tak się zdarzyło naszym 
„przodkom, że dolegliwie dojęli króla młodego, 
który na taki cios jeszcze nie zasłużył. Те chała- 
sy o małżeństwo Barbary, są dalszym cią- 
giem rozruchanych za króla starego uczuć: 
Król młody zdołał je ostudzić i uspokojć; 
a czymże? oto przypomnieniem że rzeczpos- 
polite poprawić potrzeba bo wielkie naduży- 
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cia ја zepsuly i harmonje wnićj zamieszały. 
Zgodnia odtąd > królem, zajęła się pod ów 
czas, czas jakiś szlachta poniżeniem ducho- 
wienstwa, ale powróciła do pięknych życzeń 
swoich, ośród burzliwości nawet bez prze- 
stannie powtarzanych, to jest; do naprawy 
rzeczypospolitćj; powoływała do tego króla 
swego i Zygmunt August niezmiernego przed 
„sięwzięcia tego dopełnił. Trzeba krok za 
krokiem scigać trudności; jakich August do- 
znawał, rozpatrywać się w ogromie roboty 
którą przedsięwziął , w wielkości ile ją до- 
konał, żeby o tym zacnym i jednym г wielkich 


naszych królow, wyrokować. 
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